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Od lat, poprzedzających pierwszą wojn~ światową, 
harcerstwo bujnymi pędami rozkrzewiło się na polsKich ziemiach. 
w ciągu 40 lat swego istnienia zdobyło ono sobie zarówno pięk­
ną kartę w walkach o niepodległość jak i czołowe stanowisko 
wśród wychowawczych organizacyj młodzieży w okresie niepodle­
głości Polski. 

Dziś harcerstwo w Polsce nie ma żadnej możliwości 
prowadzenia i rozwijania pracy wychowawczej w .duchu wyznawanych 
przez się zasad ideowych, wbrew uczuciom i przekonaniom młodzie­
ży harcerskiej, która - jak zresztą cały naród - zachowała wier­
ność dla wiary swych ojców, oraz dawnych ideałów narodowych i 
wychowawczych. Rząd komunistyczny narzucił Związkowi Harcerstwa 
Folskiego kierownictwo, obce zasady ideowo-wychowawcze, oraz 
na sowieckich wzorach oparte metody i system organizacyjny. 

Pozost.aje uchodźstwo. Tut_aj na wszystkich terenach 
emigz~cyj~ch harcerstwo prowadzi wśród polskiej młodzieży wy -
tężoną pracę wychowawczą, wspartą - jak na trzech słupach -
na służbie Bogu,Polsce i Bliźnim. Chodzi w tej pracy o związa -
nie życia wew~ętrzn7g~ ~od~i~ży z zasadami nauki Chrystusowej, 
oraz wzbudzen1e tak1eJ m1łosc1 do Polski, by stała się ona naj­
droższą O~czyzną, o której wolność trzeba w~czyć i ao której 
po odnies1onym zwacięst.vie z radością wr6cimy.Utrzymując harcer ... 
stwo polsKie na obczyźnie, ćwiczymy przyszłe szeregi bojowników 
o sprawę polską, wyrabiamy sobie następców, unikamy odstępstw. 

UDZIELCIE 

Ojcze i Matko! Jeżeli chcecie,aby dzieci Wasze 
NIE WYPARŁY Sii FOLSKI, 
NIE ZAPOMNIAŁY MOWY OJCZYSTEJ, a 
GDY CZAS PRZYJDZIE, PO~ROCIŁY DO KRAJU Z DOROBKIEM 
ZNAJOMOSCił ZACHODU I JEGO KULTURY 

POPARCIA HARCERSTWU FOLSKIEMU NA OBCZYZNIE 

DOM RODZINNY I HARCERSTWO - TO NIE T\'łiERDZE POLSKOSCI 

NIECHAJ NIKOGO NI~ ZABRAKNIE NA LISCIE OFIARODA~C~ 

Protektorat nad zbiórką przyjął 
Pan Prezydent R.P.August Zaleski 

~~rosimy przesyłać na adres:FUNDUSZ FOLSKlEJ MŁODZIEŻY 
CER KIEJ, 45 Gloucester Rd.London SW 7. Czeki i przekazy 

_ .... , A sao-i t on. 
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/Na marginesie realizacji hasła Komendy Harcerzy w ~.Brytanii/ 

Rok bieżący rozpoczynamy hasłem, rzuconym na 
ostatniej odprawie instruktorskiej w Haslemere. 

Zdawałoby się, że w założeniach swy~h nie poru­
szyliśmy nic nowego, bo i samo hasło jest stare i przecież 
każdy z nas, starszychi żyje wspomnieniami z wolnej,niepodle­
głej, przedwojennej Po ski. 

· • Ale syt.uacja harcerstwa na emigracji jest tego 
rodzaju, że większosć naszej młodzieży Folski wcale nie pamię­
t:aizna ją jedynie z opowiadań Rodziców lub z niel.tcznych już 
po skich szkół:. 

• 

_ Dlatego też, w trosce o skarb najdroższy, jakim 
jest. umiłowanie Kraju Ojczy-stego, postanowiliśmy w tym ro)cu, 
specjalnie usilniej, zająć się tą sprawą. 

'N jaki sposób, źyjąc na obcej ziemi, pomiędzy 
obcymi ludźmi o innej narodowosoi i języku, innych obyczajach­
możemy poznawać Polskę ? 

Musimy sobie zdać sprawę ze znaczenia ~pływu 
jaki ma otoczenie na nas samych. Za otoczenie uważamy SRODOwiSKO, 
czyli to wszystko, co jest wokół nas:krajobraz, ludzie~stroje, 
obyczaje, język oraz cały dorobek kulturalny w dziedzinie du­
chowej i materialnej.Będąc w Kraju, nie odczuwaliśmy tego, po­
nieważ sami stanowiliśmy cząstkę i prawie nie mieli~my bez­
pośredniego zetknięcia się z obcymi. Ale na emigrao·ji, nas 
harcerzy możnaby podzielić na dwie grupy; Starszych, którzy 
Polskę znają i młodych, którym poznać Ją nie było dane. 

• • • • ...... 
--.._, t.=:.?. . . .. , . 

---"'o.óó~··. ......... • • •• • 

o 

• •• . .. • • 

Starsi, pa~rz~c na Londyn radzi 
by widzieć Warszawę, która cho~ może 
mniejsza i skromniejsza, ale z Zamkiem 
królewskim, Belwederem, Łazienkami i 
Starym Miastem napawała dumą i wzru -
szeniem • 

~odzi, słuchając opowiadań o t~w, 
''jak bywało'', obserwując sentyment i 
cześć, wyznawaną przez starszych- wzru­
szają cz~st.o ramionami, gdyż w ioh ~ia­
domości Drak jest podłoż~ dla tego ro-

dzaju rozumowania. Nie znają Folski ! 
Naszym zadaniem na ten rok pracy harcerskiej bę 

dz·. nanie Polski. Trzeba przystąpić,równocześnie na kilku 
c~ c . 

l 

f@ e~n·ct a polskich książek.Groma - · {1 , 
~n st nnie dobranych i uznanych ~~ 
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za pełnowartościowe polskich książek beletrystycznych w każ­
dej jednostce harcerskiej.W wypadku braku funduszów-korzysta­
nie w jak najszerszym zakresie z istnie ·jących bibliotek.Treść 
książek winna być referowana lub cz$tana ciekawszymi odcinka­
mi na zbiórkaob./Konkursy czytania/ 

2.Zbieranie ilustracyj zabytków i krajobrazów pol-
skich, reprodukcyj dzieł malarzy.Album taki /z taniego papieru/ 

może też mieć naklejone wycinki z czasopism 
niejednokrotnie niszczonych po przeczytaniu 
ze świetlic lub domów prywatnych.Nie należy 
zaniedbywć możliwości uzyskania takich ilu­
stracyj od krewnych i znajomych, przebywają­
cych w Kraju. 

. Albumy takie, luznokartkowe,można 
po pewnym czasie ułożyć według regionów, np Tatry, Polskie Góry, 
Warszawa,Wilno,Sląsk itp. lub też według problemów, np zabytki 
historYczne, malarstwo~przemysł, turystyka. 

J.W związku ze zmianami gospodarczymi i krajobrazo­
wymi, jakie zachodzą na terenie Polski obecnej, warto zbierać 
wycinki artykułów opisujących odbudowę powojenną, rozwój prze­
mvs~u. handel zagraniczny, szkolnictwo. 

Nie myślę tu o materia­
b-eh propaganQowych - ale o f a k t a c h 8 
na podstawie których możnaby przygotować B _ : 

· gawędę na temat jak wygląda Polska po = ~ : 
wojnie, w jakich dziedzinach przoduje a =: = E 
w jaki eh ma trudności. Refera t.y-gawędy - - -
winny być z a w s z e W,7glaszane przez drużynowego a jesz­
cze lepiej przez instruktora, który zebrawszy materiał i skon­
trolowawszy go z kimś znającym to zagadnienie, mógłby sprawy 
przeds~wić bezbłędnie. 

4. W oparciu o materiał z geografii Folski i Jej 
dziejów - młodsze grupy harcerzy mogą przystąpić do wykonania 
~ r-·;·-., aier świetlicowych o charakterze wyścigów 

~·· ·· .. ·-:.·' 1~ ;na tekturze/. Były by to:Wędrówka po Pol-
t.t ·• +. sce /od miasta do miasta/, Ka akiem po na. 

t nie powinno nastręczyć ża nych trudności, 
i gdyż ilustracje, samoloty czy kajaki można 

l
~ wykonać podcz~ zbiórki zastępu w programie 
~ majsterkowania. 

/ Konkurs rozpoznawania strojów ludowych 
i 'tańców w parciu o zebrane ilustrac·je stanowiłby miłą i nową 
~~ ~kę. Poczt6wki-reprodukcje malarstwa historycznego powinny 

być szeroko wyzyskane w ·tej dziedzinie. 
5. Tańce ludowe - to niewyczerpana skarbnica. od-

~·~-ająja temperament i charakter narodowy.Towarzyezące im 
dpowiadające poszczególnym regionom polskiej ziemi 
wyzwolenie się naszych uczuć narodowych i będą silnym 

kiem współczesnych, karkołomnych melodji, gwizdanych 
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- Od dawna tkwisz w harcerstwie.Pełnisz w nim waż­
ną fUnkcję,Wiesiu, jesteś drużynowym. 

- Jestem. 

cieczki ••• 
- Zbierasz chłopców na zbiórki, Prowadzisz na wy-

- OWszem. 
- Bo ja też chciałbym. 
- Mozesz • 
- Przyjmiesz mnie do drużyny ? 
- Ciebie ? 
~ Ależ tak.B~dę chodził na zbiórki, na wycieczki, 

ani jednej n1e opuszczę . 
- A weź kilku kolegów z swojej klasy 1 chodźcie 

po polach i lasach. Dla wycieczkowania nie trzeba być harcerzem. 
-Ale będąc harcerzem mogę pojechać na obóz ••• 
- Możesz pojechać na obóz letni np YMCA lub innego · 

towarzystwa. 
- Prawda. :~~c nie chcesz mnie prąjąć do drużyny ? 
- O przeci e. Bardzo chętnie. Tylko twoje racje 

nie zmuszają cię zostać harcerzem. 
- Zdobędę krzyż harcerski.Tak przyjemnie ••• 
- To co innego. Skoro chcesz mieć krzyż to musisz 

wst.ąpić do drużyny. 
- Sprawię sobie mundur, przypnę kr~ż, będę harcerzem 
- Ależ Wojtek, zupełnie źle rozumiesz harcerstwo. 

Ani mundur~ ani oznaki nie robią jeszc~e z chłopca - harcerza. 
Być harcerzem, to znacz.y stale pracować •• 

- Jak to ? 
- Przerażony jesteś ? Ten tylko j ·eat harcerzem, 

kt6ey p:r·acuje nad sob~, pragnie być lepszym. 
- Co trzetia robić ? 
- Prawo harcerskie w swoich 

dziesięciu punktach mówi co każdy ma 
robić. Ale to mało wiedzieć.Trzeba chcieć, 
bardzo chcieć. Trzeba walczyć ze sobą i 
to na każ~ kroku.Naprzykład:wstajesz 
rano,nie chce ci się zmówić pacierza -
musisz się przemóc. Matka prosi o drze­
wo do pieca a ty czytasz arcy ciekawą 
książkę - znowu musisz się przemóc i 

polecenie wykonać. Masz 
lekcje a tu słońce świeci 

"nie idzie" ••• Cho6 każ­
chłopiec zabiera się mimo 

~ lekcyj - ale harcerz 
o z ochotą i pogodą na 
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na czole. 
- To nie łatwe ! 
- Słuchaj dalej. Przyrzekłeś choremu koledze, że od-

wiedzisz go w szpitalu w niedziele pop9łudniu.Tymczasem dowia­
dujesz się, że drużynowy zarządził na ten sam czas wycieczkę. 
Otóż prawdziwy harcerz usprawiedliwi się u drużynowego i pun­
ktualnie nawiedzi chorego. 

- Specjalnie chyba dobierasz przakłady, ażeby mnie , 
odstraszyc. 

- Mylisz się. Ty Wojtek, patrzysz na harcerstwo dnia 
świątecznego, a więc ładny mundurek, parady, wycieczki itp. 
Uważasz, że harcerstwo brane z tej odswiętnej strony jest przy­
jemne,pociągające. Bezsprzecznie, że tu występuje ono jako 
atrakcyjna g r a. A tymczasem szara,codzienna praca i nie w 
mundurze i nawet bez oznak harcerskich praca nad samym sobą 
o "lepsze ja", stała gotowość do spełnienia dobrych uczynków, 
pogodne czoło w najcięższych momentach życia - to wszystko 
może się wydawać, biorąc powierzchownie, za mało atrakcyjne, 
nawet uciążliwe. Jednak to harcerstwo "na codzień" jest włas­
ciwym nurtem. Ta siła czarO'łtna potrafi wykuć, wyrzeźbić potęż­
ne indywidualności na charaktery żelazne, a subtelne w odczu­
ciu niedoli bliźniego. I właśnie to skromne, szare harcerstwo 
jest właściwą grą. 

- Przyznaję, że nigdy tak nie patrzałem. Zapasy z wa­
dami i t.rudnościami nie są pozbawione uroku. Ale ••• 

- Co chcesz powiedzieć ? 
- Zal mi było pewnego harcerza, który nie odrobiwszy 

lekcyj dostał s u r o w s z ą naganę od innych chłopców.~­
Wtedy sam pomyślałem sobie: "Dobrze, że nie jestem w harcer­
stwie". 

- Tak m6gł rzeczywiście pomyśleć nie-harcerz.Harcerz sam 
potępi chwilę swojej słabosci, zdobędzie się na odwagę 

wyrazić to głośno i przyjmie karę.Chłopiec zawsze powinien pa­
miętać, że społeczeństwo darzy sympatią młodzież harcerską .ale 
równocześnie wiele od niej oczekuje. Nic też dziwnegot że rea­
guje ono dość mocno, skoro zostaje zawiedzione w swych oczeki­
waniach. Obowiązkiem harcerza jest promieniować dobrem. 

- Uf ! 
- Czego tak wzdychasz ? Przecież gwałtem cię nj.e cią-

gnę do · ZHP. 
- Chyba, mimo wszystko zapiszę się. I to tak dzień w 

dzień pamiętać, że się jest harcerz~m ? 
- Nawet co godzina i minuta harcerz musi p~~i~tać kim 

jest i winien czuwać nad sobą. Takie jest nasze pozdrow1enie: 
' • - C z u w a j ! Istotnie, to piękna myśl. Zapisuję 
T.WOjej drużyny, 'Nieśku ! 

- C z u w a j, jesteś harcerzem. Po złożeniu Przyrze­
ziesz nosił krzyż. I wiedz, iż tym promienniej jaś­
ż na sercu, im ściślej jest z nim zespolony. 

_ 
6 

_ Kosoń hm 

archiwum 

• 



• 

- l r' -- :l --
l -

• 
D 

D 

-- -
~""'~*'-

Za 
napł 

mówienia na latarnie morskie i ich ekwip•mek 
ywają do brytyjskich fabryk z całego świata. 
ugueławii, Norwegii,Finlandii,Chin i Indyj. 

zczenia wojenne · wymagają odbudowy wielu latarń, 
y statki mogły płynąć bezpiecznie po świecie. 

z J 
Z ni s 
aże b 

Budowa nowoczesnej latarni jest bardzo skom­
owana, wymaga ułożenia setek s oczewek w jeden 
ki reflektor. Każda latarnia musi posiattac 

plik 
wie l 
odrę bny system światła i sygmalizacji. 

Pierwszym środkiem iluminacji, używanym do 
latarń morkich był ogień palącego si! węgla lub drzewa, nieco­
ny w palenisku na szczycie wieży. Do xońca XVIJI a nawet jesz­
cze w XIX wieku stosowano tea prymitywny sposóo oświetlenia. 
W następnych latach ustawiano lampy naftowe z odkrytymi knotami 
i próbowano różne gatunki olej"u:~ kt6reby dały najlepszy płomied. 
Gaz węglowy spalany w reflektorze zastosowano po raz pierwszy 
w roku 1843 w A~shire / Szkocja/. Zanim założono instalacje 
elektryczne w 1885 roku, próbowano używa6 acetylenu. Jednakże, 
pomimo ulepszenia lamp gazowych - uważano w wielu wypadkach 
trwać przy lampach naftowych. 

Do tej odrobiny historii warto doda6, że na 
skutek konieczności zorganizowala ' eię w Anglii rada, zwana kwie­
ciście Rad~ Pełnomocnikćw Zorzy Północnej i że. w r~ku 1786 pier­
wsza latarnia zapłonęła na wybrzeżach Wielkiej Brytanii. Do tego 
czasu tylko rzadko rozstawione dzwony ost r zegały marynarzy przed 
podwodnymi skałami oraz -.także rzadko wzniesione- drewniane 
drogowskaz7, które nigdy nie przetrwały gwałtowniejszej burzy -
okresu, w którym były najbardziej potrzebne. Dzwon alarmujący 
na trw~t został uwieczniony w literaturze, w opowiadaniu o 
skale Inchoape, gdzie dzwon wzniesiony przez opata.Aberbrotho~ 
został zburzonyJPrzez pirata , J>irali. poniósł "sprawiedliwą karę 
wyroku boskiego•• i rozb1.ł sięw rok p6źniej na tej s~ej flkale4 Latarnie zbudowane od czas6w Renie ~Seafona 
i St-evensona - brytyjskich pionierów latarń morskich - eltały się 
nieodzowne dla żeglugi.Zbudowane z mocnego granitu, zwężane dla 
mocy ku górze, zawierają kwatery dla obsł~i i pom1eszczenia 
dla najniezbędniejszycli rzeczy koniecznych dla długotrwałego 
czuwania na odludziu. 

Obecnie buduje się stalowe lub żelazne wieże 
na szczycie których umieszcz~ się latarnię a tę okrywa się skie­

i należycie wentyluje, wcelu odprowadzenia ciepła i ga­
,-zow Olnt'"btowy aparat świetlny je s t . poruszany za pomocą mechni zmu 
z napinanego przez ciężary lub h~~łżyny.Zegary zaopa -

regulatory szybkości i w mec z•n ostrzegawczy, 
otrzebę ponownego napinania. W nowoczesnych latar -

rrhch ciśnienj_e gazu niekiedy samoczyrlnie reguluje 
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natężenie świat~a. 
Ludzie naog6ł mało wiedzą o latarniach i latar­

nikach. z wyj~tkiem "obserwacji, poczynionych podczas wycie -
czek naokoło latarni" .. Dla szczura lądowego, latarnik należy 
do morza, dla ma1=ynarza - latarnik jest lądowce)Jl. Tak czy siak 
latarnicy są nie uznawanymi bohaterami •. Często spędzają tygodnfe 
lub miesiące odcieci od świata~ sami l~b ~ towarzystwie radio­
odbio~nikB, wśród bezkresu wód i fal bij~cych w burzliwe noce, 
w ich n~zny domek. Podczas wojny nieprzyjaciel uważał la­
t ·a:rnie morsxie za "obiekt wojskowy'' i nie jedną latarnię zni-sz­
cz7łY poeiski i bomby. 

Łatwo zrozumieć, że wieloraki sprzęt potrzebny 
do budowy latarń stworzył specjalny przemysł. ~ 'ielkiej Bry -
tani i powstało wiele :fabryk służc;,cych temu celowi .Ekwipunek 
musi być wykonany solidnie i umieJętnie, ze świadomoscią zada­
nia jakiemu służy, wykonany zgodnie z hasłem latarń morskich: 
OAffiiUM SALUTI - dla dobra wszystkich. 

Należy do największych na świecie, obejmuje ujście 
Tamizy aż po centrum mj asta. Przestrze11 około 100 
km.Folożenie geograficzne przeznacza go do wielkiej 
roli w międzynar~dow~j żegludze. Pogłębienie Tami­
zy nadaje mu charakter portu morskiego. Kanał, dł: 
56 km szer. 300 m posiada głębokoś6 10 m.Najwięk-

sze statki tranoceaniczne mogą w nim stan~ć na kotwicy. 
Port· londyński znany był dalexo przed inwazją Rzy -

mian.Wo1ny od lodu i burz, był początkowo przystanią dla stat­
ków rzecznych.Rozwinął się dzięki staraniom królowej Elżbiety, 
w XVI wieku. W 1802 roku nasilenie ruchu zmusiło do wybudowa -
nia całego kompleksu doków, które nazwano dokami Zachodnjo­
Indyjskimi. 

10 doków, z których największl Tilbury /i najdos­
konalszy na świecie pokrywa przestrzeń 4247 akrów. Wały i mola 
12· km. 1360 dźwigów Pl'acuje przy przeładunku, niektóre z nich 
ruchome lub pływające. 9000 barek,motor6wek,holowników obsłu­
guje składnice portowe.są tu elewatory na zboże, magazyny na 
wełnę, chłodnie na mięso i ryby itp. 

Do portu londyńskiego zawijają statki z całego 
świata.Do roku 1939 - dokładnie co lO minut ruszał statek do 
i ~ portu. Napływały tu transporty dywanów i korzeni z Wschodu 

~-~k~ojśracii~słoniowej z A~ki, wełny. z Australii, sera z Kanady, jaj 
~· i, surowców 1 półfabrykatów z całego świata. 

Ilość okrętów, ,które wyynęły: , ł'\czny tonaż: 
92.032 /tylko r0i-r946/ 68.59B.ooo 
29.137 tł 29.673.000 

9.135 ,, 16.612.000 
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PROJEKT FOLSKlEJ POCZTY HARCERSKIEJ 
Poczta ta byłaby tylko wewnętrzną poczt' obozową.Zoeta­

łyby wydane specjalne znaczki Pol.Pocz.Harc. o warto~cfach: 
11 d, 2d, 2fd, 3a, 4d, 5d. Razem seria, składająca się z 7 
znaczków kosztowałaby 2sh.Znaozki byłyby kasowaDe specjalnym 
stemplem z napisem:POLSKA FOCZTA HARCERSKA oraz datownikiem. 
Znaczki te byłyby używane na nasz.ym obozie letnim w b~. oraz 
na nast~p~ch obozach.Po powrocie z obozu, codziennie lub oo 
drugi dzien urz,dowałby jeden harcerz i sprzedawał znaczki. 
Nakład ~j'est przewidziany na 1000 serii ./Poczta Polowa AK pod­
czas Powstania Warszawskiego wydała tylko 2000 serii/.Zadnych 
podatków nie płacilibyśmy, gdyż poczta ta był~by tylko naszą 
wewnętrzn,. Najważniejszą rzeczą byłoby uznanie tej poczty 
przez Naczelnictwo za urz~dową pocztę harcerską na obozach. 

nad:2L DH Londyn 

LIST Z CHICAGO 
Szanow~ Druhu Redaktorze ! 
Piszt z wielką prośbą, a mianowicie, ja zbieram znaczki 

skautowe z całego śwfata.Choiałbym wejś6 w kontakt ze zbieraozem 
znaczków skautowych, utr z Nim stałą koraepondencjt, wy-
mieni6 znaczki i inny material z dziedziny filatelistyk1 skaut~ 
wej.Potrzebne mi są znaczki wydane przez ZHP w Indjach oraz 
koperty ze Zlotu w Spale /T.zn. koperty ze specjalnym kasowni­
kiem wówczas używanYm/. W ogóle ohcial:bym kupie, zamieni6 
wszelkie znaczki lub koperty skautowe, gdziekolwiek zostały 
wydane. Ta materiał ten chętnie zapłacę p~eniędzrni, żywno~cią 
lub zamianą na inny materi~ skautowy. '"'Wszelką, korespondenc·ję 
proszę przesyła6 na adres: Dh.A.Goszozycki, 2027 W.Evergreen ave 
Chicago 22,Ill,USA. Qhętnie też zwrócę koszta listów tym, którzy 
do mnie napisz,. · ' ~ 

Czuwaj • 

Andrz 
• 

MARIA 
Malarz francuski Louis Roty, będąc pewnego razu na pro-

wincjonalnym jarmarku, naszkicował z natury sylwetkę wiejskiej 
dziewo imieniem Maria. W parę lat p6źnieji przeglądając 

cownik w związku z konkursem na me da Tow.Rolniczego 
R ~na afił na zapomniany wizerunek !'Iarii i użył go do swego 

rQjektu delu~ który został pryjęty jednogło,nie. 
~- ~~ku ltl97 Roty przesłał ten ~am rysunek na konkurs 

archiwum 
-- ---

pocztowy. Rys.przyjęto i od 1903 Maria stąpa po 
znaczkach jako siewczyni, popularna na całym ~wiecie. 
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Ciekaw jestem ile zast~p6w wyekwipowało się w krąż­
ki 1 d~ki /Zob.BG,Nr 11 i 12 ub roku/ i jak wam się te gry 
podobaj' ? 

Zaczerpnijmy teraz z innej beczki •• Odrobina roz­
.atait.ośei w grach zastępu czy drużyny nie zawadzi: 

• 

• 

l.Zastępowy pokazuje budzik i o~jaśni~~że 
jest to bomba czasowa, która wybuchnie 
za trzy, pięć ~zy szesć sekund. Ażeby 
uni~c poważny~h strat w ludziach zastęp 
musi znaleźć bombę przed jej wybuchem • 
Teraz zastępow,r nastawia budzik by dzwo­
ni~ o żądanym czasie, c-howa go dobrze 
i daje znak do ezukania. 

UWAGA : Rozbrajanie znalezionej 
"bomby" winno być dokonywane t 7 l k o przez ekspertów, ina­
czej w~aściciel budzika może mieć całkiem uzasadnione pretensjel 

2. Odmian~ powyższej zabawy jest szukanie dobrze 
schowanego budzika, Kierując się tylko s ł u c h e m. W czasie 
wojny unikni,to wielu ofiar przez odkrycie w por~ bomb ozaso -
wych, kt6 cli wzrokiem dojrzeć nie było mo!na a xtóre zdradza-
ł7 się cic tik-tak, tik-tak,tik-tak. 

• Chcecie urządzić konkurs dobrego wzroku przy po­
mocy budzika ? Spr6bujcie odczytywać godziny nastawiane przez 
powoli Oddąlającego się zastępow~go.Sępy,Orły czy Zbiki powinny. 
mieć jastrzębi wzrok. 

4. Stary 1 zepsut~ zegar, którego wskazówkami łat­
wo jest operować może być sprytnie użyty do sygnalizacji 
semaforem. 

5. Bardzo pożyteczn~ 
jest umiejętność dobrego orien­
t~wania się w krótkich okresach 
czasu. Każdy harcerz powinien 
umieć wyczuc ~zas jednej minuty, 
dwu minut jak również orientowac 
się dobrze w większych odstępach 
czasu nawet gdy- jest zajęty jakąś C~­
r~botą. Otwarcie spadochronu ani 

~--~za wcześnie ani za późno Jest często dla spadochroniarzy kwes­
~~ żYcia i śmierci. Okreslenie szybkości pojazdu~ ptaka czy 
cz zwierzęcia b~dzie tylko wtedy dokładne jeśli będziemy 

N umi li mierzyć· czas i przebytą odległość. 
Myślę, że jak na jeden raz to wystarczy tych gier. 

ie ozy się Wam one podobają i piszcie o waszych grach 
--słach. 

Przyjemnej zabawyr Z.M.J. 

\t-, archiwum 
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dokończenie z str:4 
nieraz tak zawz1ęa1e przez naszych najmłodszych.Każda grupa 
hareerska winna uczyć się tru:c6w narodowych! Jeśli na jej 
terenie nikt tego nie umie - należy się zwrócić do kogoś ze 

st.arszych i w ten sposób może zawiązać 
S2_ · się przyjemna współpraca. 

Napewno nie poruszyłem wszystkich 
możliwości i kl.erunk6w realizacji poznawa­
nia Polski w czasie naszych zajęć harcer-

/'/ skich ale może te wskazówki będą pomoc~ 
//. na początek. Napewno wielu energicznycli 

zastępowych i drużynowych będzie mogło 
wykazać się /również na łamach BG, bardzo mile zapraszamyt 
RED/pozytywnymi osiągnięciami w tej dziedzinie. Do dzieła. 

Z.Ciętak hm. 
Hufiec Białowieża 

t~v~~ ~~!ł•l]) 

_/t ._AL 
• 

KANADA 
Harcerstwo na terenie Kanady skupia się głó~nie w dwu 

ośrodkach:Montreal i Toronto.Z pośr6d jednostek n~ czoło wy­
bija się Krąg Starszaharcerski TATRY, kt.óry w pracy swej 
uwz~·lędnia w znakorni te~ części - skautowanie, Drużyna W~drow­
nikow z Montreal o ktorej już pisaliśmy w pop.nrach BG/. 

rj v (, ~ ·'->~ ' ' --· ___ w .. .-. Hufiec W Montreal 
:-~- JW~ ~ ~tł" -~ 1 s·WitTO 11 liSTOPADA WTORONT obejmuje g~omady 
1 ..~ '"t)'.... 1t zuchowe druzynę 

Tegoroczny obchód Swię . :. Ni~- harc~rski~h r;tu.ndu~~ch. Druhny,_ dr·U· C , narcerzy i W~drownikÓW 
k. podległości w Toronto b~l tckon1o- howte 1 •• Wtl~Zkl, wygladalt ~a kr~u s t harc ~ drugi w ' 
po- wym -w dot~chczasowej ht'\torii Po- prawdę JmponUJi\CO. '"t9 ~. 
l!' z lon i i tt~go miasta. Swiątynic wypełnt- ···0o zgromadzonej licznie organ~ za.c J ~ • 

l
ec ł) sie szczelnie wiernymi. modlący- pomnikiem Poloni~ "~: · €Wątpliwie Wielkim OSiągnię­
:b, mi się o wolność dla Pol'\k:. t>o na- TPO'olroonni~a ~-- MeC.ciem jest zorganizowanie przez Dha 
w bożeńsl'wie w kościele św . .5tanisława H vo- Ko~tki uformował się ;><>chód. który i Pr . Komendanta arce rzy- w Kanadzie ,Hm.s. 

o godzinie 1.45 wrruszył ;>rzd Kra Czerwińskiego teatru h3. rcerskiego t któ-
\ Pomnik Nieznanego Zołnterz<t dla ~t6n ry W b • m. daj e SWe pierwsze przedstawie-

złożenia wieńca, z orkiestrą. sztanda- n; e /pros.;my 0 spec J"alny reportaz· t Red/. 
rami. dziećmi szkolnymi. drużyną dem .... .... t 
harcerską i organizacjami weter'lń- Na Dowiadujemy się również o śmiałych 

,_ sktmi. maszeru·jącymi w pierwszej ku 1 h ·bl · · ł ŚĆ Dh 
Ta cz~~L.:wchodU./ Najbardziej dzi:Hsko Hal p anac na naJ ~z s zą przys z o • • Ko-
~- przedstawiali się harcerze. którzy ro kaci mendant. t po nawią~ani u współpracy z tamt 
,: ł raz p~nyszy ·wystą_P~~ zbi~rO\-VO, w_ sót Folonią zamierza rozwinąć żagle harcer-
.ŁI-. __ _ _ -- . - - - skie, podwoić i ~Jotroić stan jednostek 

~~··zować kursy dla zastępowych, drużynowych i instruktorów.' 

archiwum . 

·u tym roku przyjechać mają z 'N .Brytanii do Kanady 
i 3 Instruktor6w, którzy niewątpliwie pomogą swym 
i pracą w tej ofenzywie harcerskiej. 

K.O. 
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Drużyna Wędr.owników Hufca Białowieża, któ­
ra opuściła beczki szkolne w ubiegłym roku, 
przekształciła się teraz w Krąg Korespoden­
cyjny. Na prośbę red~c~i EG, znany wszyst­
kim / i ceniony/ dh Sledz tak analizuje nowy 
problelD: 

- Jak daję sobie radę po opuszczeniu szkoły ? 
- Rozmaicie, ale naogół daję. 

Tak brzmiałaby uogólniona odpowiedź na powyższe 
pytanie. A jak sobie radzą inni - niechaj pokażą ich Własne 

l isty, pisane na ten temat. 
"Mieszkam w hostelu. Podczas wakacyj, prawie trzy mi~siące 

pracowałem, układając chodniki. Obecnie uczęszczam do Southam~ 
pton University Coliege na Part Time Courses.Uczę się chemii i 
f'izyki na poziom ''intermedia te", pozatym robię cnemię organiczną 
/gdyż wykłady te są w tym samym c zasie, gdy jestem na chemii 
nieorganicznej/. 26 listopada, a więc niedługo, jadę do Londynu 
na egzamin z j.angielskiego.Może się uda zdaó? /Czy się udało, 
nie wiem, przyp.Sledzia/ .Zajmuje się trochę harcerstwem, pro­
wadzę Zastęp Wędrowników /57 •.• ~ 

Ktoś inny podchodzi do zagadnienia prościej • 
Z listu wyqika, ż~ 

"nie ddczuwam dotychczas braku opield szkolnej'' 
Jed~ słowem cieszy się, że skończył ją /szkołę/ . 

A teraz list z Irlandii: 
"Urządziłem się w Dublinie, nauka idzie mi nieźle, choć 

pracy mam masę. Należe do Związku Studentów, ostatnio 
urządzaliśmy akademię 11 listopada w gmachu Konsulatu 
po1skiego w Dublinie. 'r. tę niedzielę mamy zebranie, na 
którym jeden z druhów ma wygłosić odczyt na temat roz­
woju psychicznego u chłopców i dziewcząt / Ladies first, 
druhu/ '' 

• '' nas tępnvr:n liście dowiadujemy się o nawiązaniu 
stosunków z irlandzkimi s kautami morski~i. 

Druh z Leicester donosi: 
'Dwa tygodnie zeszło mi na szukaniu pracy i odwiedzaniu 
Labour Exchange. Nareszcie / z gazety/ znalazłem nie 
wielki zakł:ad a raczej wara zta·t, w którym w same dwu -
dziest.epierwsze swe urodziny stanąłem do pracy. Po paru 
tygodn~ach majster i zarządzający złożyli mi podziękę 
i poparli ją podwyżką lOs tygodniowo. W międzyczasie 

- 12 -
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"dostałem pozytywny wynik mego Matriculation Examina­
tion jednocześnie z zawiadomieniem, iż nie ma już 
więcej miejsc na uniwersytecie, _ 
Tak więc pozostał przede mną rok lf.L·acy a by nie ~raci6 
czasu zapisałem się na wieczorowe kursa z dziedziny 
zamierzonych studiów. 
Do swych prac harcerskich muszę zaliczy6,primo:kronika 
kręgu, secundo:udział: w pisemku '•Zuchu.Pozatym należę 
do Klubu studentów-obcokrajowców w Leicester, no i na­
turalnie do Związku Folakich Studentów też. Ach i terzio: 
zapomniałem doda6, listy do kierownika Kręgu". 

. A teraz list od samego dha Kierownika Kręgu: 
"Trudności miałem nie tylko ze znalezieniem pracy ale 

i odpowiednich kursów. Trudno mi było pogodzi6 w czasie 
godziny pracy z godzinami nauki. To spowodowało że 
musiałem rzuci6 dobrze płatn~ pracę, dającą zaw~d i 
pójś6 do ·Lyon!ea. A z dostan1em się na kursy wieczoro­
webyło też wiele kłopotów. Najpi erw w moim "countytt 
zabrakło mi e j ·sc, w innym nie chciano mnie przy jąć lub 
ż~dano prawie dziesięciokrotnie wyższej opłaty. 
Ooecnie uczę si~ 5 drii w tygodniu po trzy godziny· a 
pracuję normalru.e, t •. zn. dziewię6 i pół god~iny dziem­
nie. NaJbardziej daj·e mi się we znaki brak ctzasu na odra 
rabianie lekcyj/kurs polega głównie na pracy domowej/. 
Wszystkie wolne chwile spędzam na nauce /w restauracji 
gdzie pracuję, mam dla tego celu swój stolik 1 krzes­
ło/. Czuję się jednakbardzo samot~, bo nie mogę się 
z nikim w~dywac ;czas!/.Trudności s~aram się przezwy­
cięża6 z uśmiechem,co mi się nieraz nawet i udaje". 

Na tym końc2ymy listy.Ale przyjrzyjmy się bliżej 
szcz-egółom innych: Jeden pracu·je w fabryce - studjuje górnictwo 

drugi pracował Jako kowa~ -dziś uczy się aeronautyki w Hull, 
k~os trzeci b~ł przy budowie kanalizacji a studiuje medycynę, 
druh ze Stanów Zjednoczonych, najlepszy piłkarz z New Jersey 
/ ma własne auto/ studiuje fizykę, ktoś inny pracując w fabryce 
butów uczęszcza na kursa wieczorowe by poprawi6 oblaną maturę. 

Jak z tego wida6 prawie każdy z nas w ten czy 
inQY sposób kształci się nadal lub naprawia egzaminy, w których 
mu się nie powiodło. MYśl~c o innych, ten i ów "robi", ten pro­
wadzi zast,p, tamten współpracuje z pismem dla zuchów, trzeci 
pisz• kron1ke a jeszce ktoś inny ten artykulik dla naszej prasy 
w Londynie. 

Ponieważ piszę te słowa w dzień Nowego Roku 1952 
okazji, by wszyst.kim członkom ~szego Kręgu oraz 
którzy przypominają sobie zapeWne moje n:lepozor~e 
Białowieży, pisane pod jeszcze bardziej niepozornym 
- i składam bardzo,bardzo serdeczne życzenia Wowo­

tcJzęścia i powodzenia w życiu.Czuwaj t - ( ' .. ' .. 
- 13 -
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OPŁATEK BŁEKIT1TEJ TROJKI 
Był to nasz czwarty, kolejny opłatek Drużyny. 
W pierwszą niedzielę stycznia, od czterech już lat 
Drużyna nasza obchodzi tę swoją "rodzinną'· uroczys­
tość, która - jak mi się też zdaje słynie w Lon­
dynie i z tego - że wszelcy głodni mogą się nap-

chać do syta. 
Długo przed tym Rada Drużyny łamała sobie głowę 

czym się popisać w t .ym roku przed zgromadzonymi Rodzicami i 
wreszcie zdecydowano wystawić Kolędników. Rozdział ról nastą­
pił szybko,ch~tnych było mnóstwo ale nieco gorzej z ich umie­
jętnościami aKtorskimi.Zaraz po świętach wybuchła bomba i oka­
zało się że pani Owsiankowa ma dla naszej Drużyny przygotowa~y 
cały występ. -

••
1
•
7 reszcie ta niedziela.Jesteśmy wszyscy w mundurach 

i z nami:Zast.ę,p '.'Vędrowników znaszego -szczepu, ks.Kapelan /~.!isjo­
narz z Afryki/, p.płk.Alf-Tarczyński, dh.płk.E.Pfeifer /obaj 
z Koła 5 P.P.Leg, które opiekuje się naszą Drużyną/, nasz dh 
Hufcowy .z namiestnikiem i resztą Komendy, ~asi Rodz1ce i dele­
gacje Szczepów z Devonia Rd i "Południeu. Nieco ździwiliśmy się 
tylko jednoosobową delegacj~ Szczepu Czarnej Dwójki. Z pośród 
starych ex-trójkarzy znalazł się też i nasz założyciel dh phm 
Bogdanowicz. · · 

Punktualnie o godz 15 na salę weszła nasza brać 
z piękną szopk~ krakowskąź w której była wystawiona i oświet­
lona scena Betlejemska. aczęliśmy kolendować, później był 
pokaz /Pani O/ ''Harcerze w Be tle jem••, występy solowe, gwizdanie 
art.tańce i na koniec życzenia: 

"Na szczęście, na zdrowie, na ten Nowy Rok, 
Zeby Panswto byli weseli jak w niebie anieli! 
Pieniędzy i chleba ile tylko trzeba, 
~ wystarczyło na powrót do naszej macierzy -
Wszystkim Rodzicom, przyjaciołom i godciom 
Cała Trzecia Drużyna życzy bardzo szczerze ! 
I łamaliśmy się opłatkiem, systemem "każdy z każ­

dym'!Później słuchali~my wspaniałej gawędy ks .Kapelana. Potem 
przyszła herbata z pożywną zakąską. 

A na dole, nasi Kolendnicy zapinali ostatnie gu­
ziki u swoich strojów. Z śpiewem Wśród nocnej ciszy weszli na 
salę. Występ się udał choć tu i ówdzie trema dała się we znaki. 

~~H je były wyśmienite. Roli odtwarzali: Heroda-wyw.OWsianka, 
ni -mł.Osiecki,Marszałka-wyw.Sikorski A., dia~~a- mł.Ettin-

.. ge da-:-mł: B?rkows~ki,. wsz~chpotężną śmier? - ćw·.Kurek ,Rycerzy-
~ n~ck~ 1 och.Nas~utynski. Kolenda tN złobie leży 1 harcer; 

giem wraz z ''Idzie noc'' pożegnaliśmy te uroczystość. 
C z uw aj ! ,~ ~~•·!s~ 1..,; ~ 

- 14 -
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R.Baden Powell 
J.G6recki · 
E.Grodecka 

- Skauting dla chłopców •• 5/-
- Stones for the stampart 3/6 
- O metodzie harcerskiej 

i jej stosowaniu ••••• 2/6 
J.Grodz1ck1 -Roboty linowe •••••••••• 2/6 
A.Kamiński -Antek Cwaniak ······~·· 5/-
A.Kamiński -Książka ~odza ·zuchów ••• 7/-
A.Kamińeki -W Kręgurtady ••••••••••• 7/-
A.Kamiński - Zucbi-Polish Wolf Cubs • 3/6 
M.K. -Księga harców •••••••••• 6/-
S .Kasznica . - Rozważania ••••• . •,...... 6/6 

• 
• 

• • • J .Łapińska - Harcerka na zwiadach • • • 3/-
J .Łapińska - Książka zasttpowe j • • • • • 3/6 . · · 
A. Pawełek - lO: oda Druty na • • • • • • • • • 3/6 ~ 
T.Piskorski -Krąg starszoharcersk1 •• 2/- 71\~ 
J.Tworkowska -las~ gry i 6wiczenia •• 4/-
J.Zwolakowska -W gromadzie zuchów ••••• 3/6 
E.Jezierski -Skauci wywiadowcy •••••• 5/- · 

• • 

HARCERSKIE /miniaturki/, dla stopnia HR ••••• 10/-
dla stopnia HO ••••• 8/6 

KRzy ZE 

LILIJKI • • • • • • • • • • • • • • . • .... 1/-

W7s7łe za nadesłaniem należności oraz 6d na pokrycie koszt6w 
przesyłki pocztowej: • • :SADZ GO',ra. 

'tE . ' • 
45· Glouoester Rd • 

f /". , -/' -, LONDON SW 7 • • •• • • • • 

OD REDAKCJI: Od dnia l st~~znia 1'952 zostaliśmy zmuszeni pod­
nieść cenę l egzemplarza EG z 6 pene6w na 9 pensów lub 3 kupo­
ny międzynarodowe. Prenumerata roczna wW.Brytanii 9 ezyling6w. 
Prenum•~a~ opłacone przed 18 stycznia nie. ulegają dopłacie. 

Wiadomo~ci kronikarskie, z życia Drużyn,zastępów prosi~ nad­
syła6 do 15 każdego miesiąca.: Sprawozdania ż imprez z okazjl 
Kiesi,ca Harcerekiego - n1e później niż 12 marca. 

dakcja z~~rzega sobie prawo zmian 1 skr6t6w w nads.artykuł •. 
Ce·na 9 pens6w lub trzy międzynarodowe kupony pocztowe 

W7daje Gł6wna Kwatera Harcerzy 
Redakcji:":B~ź Got6w" 45 Glouoester Rd,London S .• ~. 7 

- . . 
I<AMI OFFICE SUPPLIES. 

86a LILLIE ROAD, 
LONDON, S.W.6 
Tel : FU Lham 3970 
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